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codziennie o godzinie 8 */a ran o , wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W Kr a k o w i e  miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 zip. ^
W k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 z*r - m' 

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym

Rynku N. 458 . . .
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o ś  o

e x p e d y c y i cza su  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -
c v i n e  p i e n i ą d z e "

p  r z y j  ni u j  ą 8 ,
O GŁOSZENIA , ROZPRAW Y, O D EZW Y  w82elkieg0 rodza:U-
doNIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowa, 

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują sif,  wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Siraków 20 lutego.
Od czasu do czasu, ukazują się na horyzoncie 

dzieła polityczne lub literackie, w których pod 
różną formą, to rozumowań, to wspomnień, to 
żalów, przebija się duch parlamentarski, i jeżeli 

żałoba za jego utratą, to wszakże dość wy-me
raźne dowodzenia, że niczem dotąd zastąpionym 
niezostał. Nie można się temu dziwować. C ała 
dzisiejsza generacya wychowaną została na ło ­
nie jeżeli nie parlamentaryzmu, to niezawodnie 
w ideach konstytucyjnych. Zw łaszcza też gene­
racya myśląca i pracująca w jakim bądźkolwiek 
zawodzie , generacya ludzi mających teraz lat 40  
wykołysaną, powiedzieć można, że była para­
grafami i artykułami konstytucyów, czytać się 
uczyła na teoryach Benjamina Constant. Później 
znalazła ona pod tym sztandarem wszystko co 
młodzież przyciąga, i ludzi uczonych i polityków 
i cały ów liberalizm z błyskotkami tyle czaro- 
wnego mającemi uroku, dopóki się ich niedotkuie, 
znalazła w konstytucyonalizmie źródło dla wszel­
kiej ambicyi i karyery, źródło które się zdało 
obfite i niewyczerpane, a które było tylko wodo­
tryskiem sztucznie sprowadzonym, i nagle przerwać 
miało gry swe zwodnicze jak wodotryski W er­
salskie! Cóż dziwnego, że doń przylgnęła, gdy 
ów systemat konstytucyjny nęcił jak ów kamień 
drogi, wychodzący z ręki jakiegoś robotnika mi­
strza ; nęcił nietylko blaskiem swej wody, ale także 
doskonałością formy i kształtu, gładkością i po­
lorem swych zwierciadlanych powierzchni, słowem 
wykończonością, która zdawała się przynosić chlu­
bę ułomnej naturze ludzkiej! A  jednakowoż poró- 
wnie jak ona, nosił on cechę pierworodnego swego 
„rzęchu i jeżeli przez czas niejaki ukrywać go 
nntrafił bvł on winien to głównie okolicznościom 
w których się wydoskonalił. Po okropnościach 
rewolucyi francuskiej i ,warden, jakkolwiek opa- 
trznem przejściu przez Europę Cesarza Napoleo- 
na jakże błogim wydawać się musiał systemat, 
w którym społeczność ludzka spokojnie spoczywać 
m ogła, przypatrując się niby, jak władze jedne 
przez drugą równoważą się nawzajem, stawia­
jąc sobie granicę przeciw nadużyciom tak z góry 
jak z dołu, wolne już całkiem od niebezpieczeń­
stwa bycia zabsorbowanemi przez jednę czyli 
przez despotyzm, i przez drugie czyli przez anar­
chią. W  systemacie tym społeczeństwa zostawiły 
W ładzę  poza sobą lub obok siebie, słowem zro­
biły ją  odrębną , urządziły ją  jak rozumiały najle­
piej , i przypatrywały się z zadowoleniem lub z iry- 
tacyą, stosownie jak moderatory przez nie w ysyła­
ne, siły machiny równoważyły lub psuły.

I właśnie też dla tego była to teorya, której 
grzechem pierworodnym była znana hipoteza Russa 
U m o w a  s p o ł e c z n a .  W szystkie konstytucye 
począwszy od r. 1789, opierały się na tej hipo­
tezie. Pomimo więc wszelkich usiłowań, gdy owe 
okoliczności o których mówimy ustały, rozczaro­
wanie nadejść musiało. To też dziś idea ugody 
jakiejś społecznej, mało już bardzo ma zwolen­
ników. Dzisiejsi filozofowie historycy, odrzucają 
ją teoretycznie, lecz widząc jak od czasu do czasu 
przebija ich przywiązanie do owych konstytucyj 
na papi rze spisanych, trudno się nie domyślać, 
aby sobie jednak tej zasady nie życzyli w prak­
tyce. Jak  wiadomo hipoteza umowy społecznej, 
która się zasadza na zupełnym społeczności braku 
to jest na przypuszczeniu, ze była chwila gdzie 
nie było społeczności, historycznie dowieść się
nieda. B yła więc wymyśloną niby to domyifoną,

aby posłużyć za podstawę dia zasady wszech- 
władztwa ludowego. W  systemacie tym zwierz­
chność czyli władza jest utworem społecznym, 
z czego naturalnie dwa w yp|ywaj^  następstwa. 
Pierwsze, że dwa są odrębne żywioły w towa­
rzystwie lud i w ładza; drugie? że władza oddaną 
jest ludowi czyli że rządzący niższym jest od rzą­
dzonego. Tutaj dotknąć można mimochodem , że 
źródło złego i fałszu wyżej sięga niż Russo, 
i że się w doktrynie wszechwładztwa ludowego 
większa część Lutrowi i Kalwinowi należy. Jeżeli 
bowiem człowiek zniósł wszelką zewnętrzną po­
wagę w religii, w polityce również postąpić so­
bie musiał i ogłosić się panującym. Nic się też 
innego nie stało. Jeżeli jesteśmy niepodlegli w sfe­
rze nadprzyrodzonej, w sferze objawienia, tern 
bardziej niepodległemu być musimy w sferze na­
turalnej rozumu. I jakież będą więc warunki w ła­
dzy? W ładza  wypływa z woli ludu, jest manda- 
taryuszem, pełnomocnikiem ludu; władza wie na­
turalnie, że mandat jej jest odwołalny i że dzia­
łanie jej ograniczone pierwotną umową zatrzy­
muje się w pewnych okolicznościach nieprzewi­
dzianych. I otóż rządy konstytucyjne nie były i 
nie są niczem innem jak tylko pewnym rodzajem 
procedury, lepiej lub gorzej zastosowanej, do tego 
politycznego mandatu. W  szystkie opierają się na 
tern że lud postanowił w ładzę, a postanowiwszy 
ją , oznaczył sposób w jaki mu z czynności swo­
ich zdawać będzie sprawę. Lud w rzeczy samej 
potrzebuje rękojmi; przytrafia się często, że man- 
dataryusz jego niedotrzyma wiernie obietnicy; a 
gdy mandataryusz trzyma w ręku siłę publiczną 
i rozporządzać nią może, jest obawa, aby jej nie- 
nadużył. W  tych kilku słowach leży cały sy­
stemat rękojmi konstytucyjnych. Zależały one na 
tern , aby władza była nadzorowaną, kontrolowa­
ną, a idąc nieco dalej, bo to leży w naturze ludz­
kiej, w ciągłym , że tak się wyrazimy, trzymaną 
szachu, aby módz być w każdej chwili zamato- 
waną. Zmuszoną więc była władza do ciągłej 
obrony, a to dlatego, aby odjąć wszelki do niej 
przystęp projektom powiększania się wzmacnia 
nia i zagrabiania. W  języku konstytucyjnym zwa­
ło  się to poprostu opozycyą systematyczną, ko­
nieczną ; opozycyą która należała do składu ma­
chiny rządowej. Opozycyą w machinie rządowej 
była tarciem lecz nienaturalnem, tylko sztucznem.

Jeżeli na drodze loicznej będziemy chcieli dojść 
do ostatecznej konkluzyi, to znajdziemy ją  w tem, 
że rząd konstytucyjny z teoryi takowej ugody 
społecznej początek wiodący, upaść musi, a na­
wet obalonym być powinien, skoro się tylko wzma­
cniać wydaje. Loikę te potwierdziły głównie fa- 
kta we Francyi, gdzie doświadczenie było naj­
dłuższe, najwydatniejsze. przeciągu lat 30 
rząd konstytucyjny we Francyi wywróconym zo­
stał dwa razy. Raz gdy restauracya doszła 
była pewnego stopnia świetności, gdy wojska jej 
zdobywały Algier a dyplomacya potrafiła osią- 
gnąc napo wrót znaczenie, jakie wielkiemu mocarstwu 
przystoi; drugi raz gdy rząd konstytucyjny F i­
lipa zdawał się już od całego świata uznany, a 
opozycyą na łonie konstytucyjnem niemiała już 
prawie żywiołu i na inne, w skromnej formie ban­
kietów, przechodzić musiała* W  systemacie kon­
stytucyjnym nie ma trwałości; i zdaje się w na­
turze jego jest aby nie trw ał, skoro trwania ta­
kowego niema przykładu. Kządy historyczne 
wzmacniają się z czasem. Lzemu? Dlatego że 
żyją i rozwijają się z ludem, którego są nieroz-

dzielną częścią. S ą  zaś takową, wychodzą bo­
wiem z jego łona, wzrastają z nim razem natu­
ralnie, są wyrażeniem jego obyczajów, jego tra- 
dycyi i narodowości. Konstytucya rozbija te je ­
dność socyalną, tworzy dualizm, którego rezul­
tatem jest niszczyć jedną przez drugą dwie sprę­
żyny formy konstytucyjnej. Nazywając króla 
konstytucyjnego w ł a d z ą ,  nadużywamy tego wy­
razu. Brakuje mu bowiem istotnej autonomii, 
która jest dla władzy prawdziwej konieczną. Z a­
leży 011 od konstytucyi. Niema prawa jej tłoma- 
czenia, nie ma nawet władzy sędziego, który 
tłómaczy ustawę według światła jakie posiada. 
Obok niego stoi parlament, który ma władzę o- 
wego tłómaczenia. W razie sporu, któż ustąpi? 
Zawsze władza, bo nie może ona długo walczyć 
przeciw własnej zasadzie tojest przeciw zasadzie 
z której powstała i na której się opiera. Jeżeli 
interes społeczeństwa skłoni ją  do dłuższego o- 
poru, upadnie z honorem, lecz na tem kończy się 
wszystko, bo natury swojej zmienić jej niewolno. 
Konstytucya jest granicą a oraz zaporą, która 
jej postępować dalej nie pozwala. To co jest na­
pisane jest nieruchomem: scnpta manent. Kon­
stytucya pisana, przypuszcza społeczność nieru­
chomą a wszakże kilka lat zaledwie upływa jak 
konstytucya odpowiadająca potrzebom na chwilę 
w której była spisaną, już pogodzić się nie daje 
z interesem społeczeństwa i ruchem umysłów. 
Zapewne są na to sposoby, są reformy, lecz tu­
taj doświadczenie uczy do czego reformy w kon- 
stytucyach pisanych prowadzą. Ćwiartki papie­
ru drą się zwyczajne. Narody przepisywać nie 
zwykły.

Przeciw tym prawdom jeden tylko widzieć mo­
żna ciągle stawiany dowód, to jest Anglią, jako 
przykład trwałego systematu konstytucyjnego. 
Zadziwiać musi to tem bardziej, że Anglii w ła­
śnie główną cechą jest to, że nie ma konstytucyi 
w znaczeniu zwyczajnem tego wyrazu. Anglia za- 
stosowaćby się nie mogła do tego co ktoś s łu ­
sznie bardzo powiedział: „trzeba aby każden o- 
bywatel mógł włożyć konstytucyą do kieszeni." 
W rzeczy samej jest to jedyną korzyścią pisa­
nych konstytucyj. Lecz któż widział konstytucyą 
angielską i w jakimże ona znajduje się zbiorze. 
Anglia jest u k o n s t y t u o w a n ą  ale n i e  ma  
k o n s t y t u c y i .  Dowód ten stawiany po tyle- 
kroć w obronie konstytucyi jest rzeczywiście nie- 
uleczoną jakąś chorobą; bo cóż więcej może do­
wodzić nicości konstytucyj pisanych, że tak po­
wiemy, od ręki, jak Anglia, której konstytucya 
jest całkiem historyczną. Stronnicy parlamenta­
ryzmu, którzy używają Anglii jako argumentu, 
wydają się jakoby nic więcej o Anglii niewiedzie- 
dzieli oprócz tego , że Anglicy mają parlament. 
W  imieniu liberalizmu stają się obrońcami feu- 
dalności, bo Anglia przechowała formy polity­
czne średnich wieków. Francya naśladując A n­
glią nie poszła wcale tą drogą. ^  °.weJ Monar­
chii, którą wywróciła przed sześćdziesiąt laty, nie 
zachowała ani tradycyi ani pamiąte.. To tez
cały gmach rządowy od r. lak szlacf me
wystawiony, na nic się nie przydał, a.owe rękoj­
mie wymyślone ku o g ran iczen iu  władzy me po­
wstrzymały ani jednego zamachu stanu, ant je ­
dnej rewolucyi. Miały bowiem swoie zrodło ja ­
keśmy powiedzieli w teoryi, nie były tez niczem 
innem, jak teoryą. Głownem tej teoryi niebez­
pieczeństwem jest, że tak rząd jako i naród mają 
ręce związane, a owa siła j która polega na je -
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dnostajnym postępie i ścisłem  połączeniu ludu i 
w ład zy , ginie zupełnie w  konstytucyjnym syste-  
macie. Niema tam jedności politycznej, niema sta­
łości a zatem nie ma pokoju.

Jednakowoż jakeśm y powiedzieli na początku 
nie dziwimy się widząc podnoszące się od czasu 
do czasu g ło sy , jakoby westchnienia za owym 
system atem , którego sztuczna w teoryi doskona­
ło ść  zdaw ała się zaręczać społeczeństwu, iż w y­
nalezione zostały  granice w ład zy  i rękojmie, aby 
społeczność nie była  przez w ładzę zaabsorbo­
waną. Lecz westchnienia te są  próżne i gonią 
za niepodobieństwem. Szukać bowiem rękojmi 
przeciw w ładzy, jest to w polityce to samo co 
w matematyce kwadratura koła. W ła d za  czyli 
zwierzchność, jak to sam wyraz w skazuje, jest 
s iłą  w yższą  nad wszystkie inne s iły . S iła  któ- 
raby była zdolna jej się oprzeć byłaby sama 
w ła d zą , i tern samem konstytucya byłaby zni­
szczoną; w przeciwnym zaś razie jeżeli się oprzeć 
niem ożc, przestaje być rękojmią. C zyliż więc 
z tąd w ypływ a, że w ładza jest bez granic? B y ­
najmniej. A le  w ładza nie ma granic któreby jej 
się naprzód zakreśliło , bo jest z natury swojej 
niepodległą, swemi rządzącą się prawami, słowem  
ma swoją autonomią. Granice jej są w innych 
władzach, w samejże społeczności leżących, ze spo­
łecznością w zrosłych , które stanowią interesa 
społeczne, moralne, niepodległe, jakoto: powaga 
religijna, zwierzchność rodzicielska, wiekowe kor- 
poracye, a przedewszystkiem owe w pływ y, zw y­
czaje i obyczaje narodowe, które są  prawdziwą 
równowagą dla w ładzy. Innych rękojmi nie ma. 
Jeżeli bezskutecznemi wydają się na chwilę, wra­
cają pomału do sw ego wpływ u. Ponieważ nie- 
spoczywają na niczem coby było wyraźnem i do- 
tykalnem, istnieją one długo chociażby się zda­
wać m ogło że zniknęły. N ie są  one konstytu- 
c y ą , nie są  pisane, ani ich też votum lada Izby  
wymazać potrafi. Oczekiwać zmiany zwyczajów  
jest rzeczą długą. To też prawdziwa wolność
dla ludów, jest w je g o  zw yczajach tradycyjnych. 
Skoro tylko zw yczaje te i inne pow agi w yżej
rzeczone są  w poszanowaniu, śm iało powiedzieć 
można nietroszcząc się wcale o formę rządu, że 
naród taki jest wolnym. Oto są prawdy ktdre 
w edług nas nastręczać muszą argumentacye, 
mniej więcej zręczne za systematem konstytucyj­
nym, którego panowanie w Europie było tak krót­
kie pomimo wszelkich usiłowań znakomitych lu­
dzi i rzec można całej generacyi. Rok 1848  
w ykazał prawdziwe jego źródło i wszystkie n ie- 
loiczności, posuwając go  do ostatecznego krańca 
tojest do w szech w ładztw a lu d o w eg o , które bądź 
co bądź jest alfą i om egą w szelkiej pisanej kon-

Horespondencya Czasu.
W i e d e ń  14 lutego (spóźnione.) *)

c5 Monitor francuzki podaje notę zawierającą pro­
jek t do układów, o którym wam doniósłem , ie  wysianym 
został przez Anglią i Francyą do Petersburga. Łatwo prze­
widzieć, że odmówionym zostanie. Lecz powtarzam, że hr. 
Orłów powiózł z sobą projekt ze strony Austryi i zdaje 
mi się ze zgodą Prus. Projekt ten polega na układach 
bezpośrednich i decydujących między Rosyą i Turcyą z za­
strzeżeniem opuszczenia prowincyj naddunajakich i zawar­
ciem kwestyi religijnej w granicach poprzednich trakta­
tów i słuszności. Hr. Órłow mówił o protektoracie. Ga­
binet tutejszy chce to i;dan ie  modyfikować. Austrya nie 
może zapomnieć, ze jest państwem katolickióm i że ma 
pod swojem berłem  » milionów ludności grecko -  chrze- 
ścisńskiój. O k tło  tego punktu krążyć będą narady w Pe­
tersburgu. Tu je s t na°*ieJa’ ie  Cesarz Rosyi do żądań 
Austryi się zastosuje. ™ takim razie do projektu przy­
jętego przez trzy północne państwa, jeszcze-by może Fran- 
cya i Anglia przystąpić mogły, lecz kto wie czy i te na­
dzieje na niczćm niespełzną.

Dzienniki zagraniczne stawiają państwa włoskie a miano­
wicie Neapol już to na stronie Rosyi, już na stronie państw 
zachodnich. Jest to najlepszy dow ód, ie  Neapol wierzy 
swój dotychczasowój polityce, ze wszystkiemi państwami 
żyie w dobrych i przyjaznych stosunkach i i® s*ł zape- 
wne od tój polityki tak skwapliwie nieoddali.

w  rhrioi- •• H a m b u r g  17 lutego.
"  ann na solennóm otwarciu Storthingu  dnia

ten doszedł n*. pr,ei omyJkę pr(a( Lłr<Sw. (P.R.)

10 b. m. odczytano pismo N. Króla Szwecyi, w którego 
wstępie król dziękując panom i mężom Norwegii za oka­
zane współczucie z obazyi szczęśliwych i nieszczęśliwych 
wypadków, któremi dotkniętą została rodzina królewska, 
jak również za poświęcenie i miłość ku dworowi królew­
skiemu, oświadcza, iż stosunki przyjaźni między mocar­
stwami a Szwecyą trwają nieprzerwanie. „Zawikłanie po­
lityczne zagrażające w obecnej chwili pokojowi Europy, 
zdaje s ię , iż bynajmniój ich niezachwieje zupełnie. Wspól­
nie z Królem Jmci duńskim, zdecydowałem się co do po­
łączonych królestw w obec wszelkich nastąpić mogących 
wydarzeń, ścisłą zachować neutralność, k tórą, niebędąo 
w obecnym sporze bynajmniej interesow ani, siłą i jedno­
ścią utrzymać zdołamy. Jestem przekonany, że naród 
norwegski nieusunie się od żadnój ofiary, za pomocą którój 
zachować i strzedz będzie potrzeba niezawisłego stano­
w iska, na którem zasadzają się najdroższe interesa na­
sze." Tyle mowa króla obejmowała co do polityki ze- 
wnętrznćj. W dalszym ciągu rozwodzi się nad stanem we­
wnętrznym kraju i jego pomyślności i kończy ogłosze­
niem otwarcia T/iingu.

Z Danii donoszą, że ministeryum weszło w jakąś zgo­
dę ze stronnictwem przyjacieli chłopów. Mówią, że skut­
kiem tego rząd dążyć będzie, party przez stronnictwo 
klas wyższych, do zmiany zupełnój systemu reprezenta- 
cyjnego. Uwaga publiczności zwrócona jak wszędzie na 
spór rosyjsko-turecki. Spodziewają się wkrótce przyby­
cia angielskićj floty pod Kopenhagę (?) Rozbrojenie for­
tecy Kronburg nie jest czem innem jak lepszóm uloko­
waniem zbytecznego materyafu wojennego, który skute- 
czniój umieszczo we Fryderycii i Nyborgu, gdzie na dzia­
łach zbywało. Niema bynajmniój mowy o tem , żeby chcia­
no zabronić flocie angielskiój wpłynąć do Bałtyku. Zwra­
cam waszą uwagę na list % Frankfurtu w Bórsenhale, 
w którym przytoczony jest cyrkularz p. Drouin de L’huys 
do Rzeszy niemieckiój w sprawie wschodniój. Szczególną 
uwagę zwrócił tu ustęp w cyrkularzu, gdzie mowa o tóm: 
że gdyby zamiary Francyi w tej sprawie co do Niemiec 
m niej były czyste, mogłaby była znaleść innych sprzy­
mierzeńców, przed k'orych widokami ombitnemi Niemcy- 
by byli znajdowali się w stanie ścieśnienia, „które pla­
nom zaborczym lepiejby były posłużyć mogły." Wnoszą 
tu z tego, że mowa była kiedyś o przymierzu między Rosyą 
a Francyą. Najsilniejsze wrażenie zaś zrobił tu wczoraj 
ogłoszony list w Monitorze francuzkim, który Napoleon 
napisał do Cesarza Mikołaja, a który zdaje się być o - 
statnim krokiem do załatwienia sprawy wschodniój na dro­
dze pokoju. Aczkolwiek cierpki ton listu, treść stara się 
przecię przemawiać przyjaźnie do przekonania Cesarza, 
n aw e t p rzy toczen iem  w łasnych  s łó w  C esarza  W szech  Ro­
syi z listu  p isan eg o  do C esarza  Napoleona. Ale konkluzya 
listu , zbija zupełnie oczekiwanie, przez groźbę, wy­
rażającą s ię , jak znany manifest Cesarza Mikołaja: jeżeli 
rozum i sprawiedliwość niezdołają załatwić sporu, to wtedy 
ślepym szansom wojny i oręża pozostaje rozstrzygnięcie 
kw estyi, która zskłócić może całą Europę. Mnie się zdaje 
i podzielicie zapewne me zdanie, że monarcha Rosyi nie­
przywykły do tego , żeby doń w podobny sposób prze­
mawiano, nieustąpi. Zdaje się naw et, że przedwczesna 
publikacya tego listu dowodzi, że i w Tuilleriach nawet 
niewierzą w dobry skutek on ego. Są tu politycy, którzy 
tw ierdzą, że publikacya aktów odnoszących się do spra­
wy w schodnió j w A nglii i we Francyi opinię całój Euro­
py z w ró c iła  ku m ocarstw om  * ,chodnim. W  Rosyi za­
pał przeciwko mm wielki. Gaz.Vossa wydrukowała poezyę 
z Rosyi pochodzącą, w którój nie ź le  szy d zą  z p rz e -  
chwalców francuzkich i kramarzy angielskich; a w którój 
tw ierdzą, że cała nadzieja chrześciańskiego świata pole­
ga na Cesarzu Rosyi, że przed nim drży cała Europa, 
Ie  ugną przed nim kolana ci wszyscy, którzy w niemocy 
swojój radzi trwogę swoją bezsilnem krzykactwem osło­
nić itd.

F a r y ż  15 lutego.

Ogłoszenie we wczorajszym Monitorze listu który 
napisał Napoleon III do Cesarza Mikołaja zrobiło tu ogro­
mne wrażenie. Giełda spadła o l ‘/8 fr. a kulisa wieczor­
na jeszcze o franka, /-fl Patrie powiększyła emocye 
zapewniając, że odpowiedź Cesarza Mikołaja na rzeczony 
list nadeszła i że ta odpowiedź jest odmowna. Na re - 
cepcyi u lorda Cowley, zawsze licznćj, mówiono tylko 
o liście. Lord Cowley nie pochwalał jego ogłoszenia (sic). 
Dla czego? nie mówił. Powód opinii lorda Cowley wy- 
tłómaczył nam dzisiaj sam Monitor. Używając gołych 
wyrazów, Napoleon III ogłosił list, dla tego, że go oskarża­
no po salonach o miękkość, o wahania się przed wojną, 
o opuszczenie Anglii itd. Ogł°*zen,e *istu uciszyło wszel­
kie oskarżenia. Napoleon III. chcąc mieć racyą w oczach 
Francyi, wyczerpał wszystkie sposoby ale przed wojną 
się wzdryga. Drsźliwość Napoleona III na opinią może 
się wydawać dziwną, ale pamiętać musimy, że władza 
jego jest mocną i że potrzebuje dawać ciągłe dowody 
swej śmiałości i energii.

Ogłoszenie listu Napoleona III P « e d  odebraniem odpo­
wiedzi, jest dla Rosyi obraźliwem. Spodziewać się aby 
Cesarz M ikołaj teraz ustąpił, byłoby dzieciństwem. Ko­
respondenci rosyjscy piszą i® Anglia popiera wojnę, a 
dowody autentyczne pokazują, że ją  popiera głównie Na­
poleon UL Cesarz Francuzów obce i potrzebuje w ojny .,

Cokolwiekbądż, Rosyanie bawiący jeszcze w Paryżu uty­
skują na swój rząd, że idąc drogą niewytłómaczonego 
uporu, wystawia floty rosyjskie na zniszczenie, porty na 
spalenie, a cały kraj na wycieńczenie, jeżeli nie na co 
więcój. Jenerał Jomini wyjechał, książę Truberkoj także 
wyjechał. Księżna Lieven bawi jeszcze w Paryżu. Ona 
zastępuje prawie pana K'sielewa. Przez księżnę Lieven, 
przez konsula i przez licznych swych ajentów, p. Kisie­
lów jest dokładnie zawiadamiany w Brukselli o w szy- 
stkiem.

Dzienniki angielskie krzyczą tylko: jedność! wojnal i 
energia! Na zgromadzeniu u p. D’Israelego, torysowie 
postanowili nie robić żadnój opozycyi rządowi. Times 
uważa wojnę za rozpoczętą. S u n  ma tylko w ustach: 
palenie, bombardowanie itp. Ostatni dziennik twierdzi, że 
w ten sposób, wojna zakończy się.... przed lym  maja!!! 
co pokazuje, że John Buli jest czasem poetą. Dziś roz­
poczęło się w Southampton ambarkowanie wojska angiel­
skiego. Anglia posyła do Turcyi 12,000 piechoty, 4 '/8 
bateryi artyleryi (każda po 6 dział) i pułk jazdy; w pie­
chocie będzie się znajdować brygada (3 bataliony) gw ar- 
dyi. Na miejsce wojska regularnego, rząd angielski po­
wołuje milicyą, która będzie robić służbę w Anglii, Szko- 
cyi i Irlandyi. W edług Timesa, wojsko angielskie nie 
będzie posłane do Stambułu, lecz do Warny, skąd ma 
się udać nad Dunaj, dla utrzymania pozycyi Kalafatu. 
Dzienniki angielskie donoszą także, że 4,000 piechoty bę­
dzie ambarkowane na flotę bałtycką. W jakim celu ? nie­
wiadomo, według korespondentów angielskich, debarko- 
wanie tój siły może nastąpić w Finlandyi. W edług nich, 
Francya ma także posłać tam wojsko i trzymać na ten 
cel w pogotowiu pułki około Brestu czy Cherburga, 
We Francyi zbrojenie odbywa się ciągle w najwięk- 
szój tajemnicy. Nic tu nie ma widocznie wojennego, 
wszystko tak samo jak dawniój, wyjąwszy 440 łask u -  
dzielonych aresztantom wojskowym. Flota admirała Brunt 
miała popłynąć do Tulonu i Algieru dla wzięcia korpusu 
ekspedycyjnego francuzkiego. Francya opatruje w maga­
zyny Metz, Strasburg i wszystkie fortece nadreńskie i nad- 
alpejskie. W klubach panuje teraz opinia, że jeżeli nie 
wybuchnie wojna powszechna, Niemcy w toku wojny, 
mogą narzucić swą interwencyą i wojnę między zachodem 
a Rosyą zakończyć.

Literatura i dziennikarstwo są dziś we Francyi bardziój 
wojenne niż powierzchowna fizyognomia kraju. Dzienniki 
wywłóczą wszystko co było napisano przeciw Rosyi a 
czemu dawniój nie wierzono. La Patrie robi obszetne 
wyciągi o kampanii r. 1812, z Souvenirs p. Villemain. 
P. Limayrac ogłosił w la Presse piękny artykuł o pra­
cach anty-rosyjskirh p. Leduc. L ’Univers podaje cieka­
wą korespondencyą z Bukaresztu donoszącą o zwierze­
niach jenerała Budberga. W edług tego jenerała, Rosya 
chce utworzyć pod swą protekcyą królestwo M ołdo-W o­
łoskie i w przyszłym traktacie z Turcyą zawarować z ko­
lei zburzenie fortec położonych na prawym brzegu Du­
naju. Tylko Revue des deux Mondes nic przeciw Ro­
syi nie mówi, zapewnie ze względu, że pareset jej egzem­
plarzy idzie do Petersburga i Moskwy. Napole ,n 111 po­
zwolił na granie VEtoile du nord Meyerbeera. W tój 
operze będzie figurować Skowrońska żona Piotra W iel­
kiego, ale opera nie będzie wcale krytyką. Meyerbeer, 
pisząc opery; ma cel finansowo-artystyczny a nie po­
lityczny. Jednakże, jeżeli piękność muzyki nie rozbroi 
umysłów, widok żołnierzy na scenie, może wywołać ma- 
nifestacye publiczności parterowój.

Monitor potwierdził wiadomość 0 zajęciu przez Fran­
cyą nowej Kaledonii, i napomknął, czy na prawdę, czy dla 
zagłuszenia szmerów niektórych dzienników nnrieUkich

m i n S s X ta ^  tyĆ przezn!,C20,u* na fa n sp o r ta cy ą k ry -’

dziś iem l yv Wś T raj- 1 mrozem 6 stopniowym;
Francvi n a n n io '^  1J 1! ^  Sprawach wewnętrznych
nr7vinrna u pU cisza’ Anglia, chcąc się pokazać 
P yj ą dla Irancyi w czynie, ma mieć zamiar naru­
szyć swe xereso-portowe zwyczaje i zniżyć cło na wina 
trancuzkie. Balów i recepcyi nie brakuje. Bal kostiumo­
wy, który będzie dtny w Tuilleryach dnia 18, jest cią­
głym materyałem rozmów. Hrabina Dorr odmówiła figu­
rowania w Olimpie księźnój Matyldy. I tój zimy, domy 
amerykańskie wodzą rój w świetności balów. Jeden z ta­
kich domów, ozdobiony pięknością gospodyni, rywalizuje, 
można powiedzieć z Tuilleryami.

Debaty stwierdziły com wam doniósł o niesłuszności 
uderzania na gotujące się prawo o organizacyi akademii. 
Kardynał Saccom godzi jak może dwa obozy katolickie 
we ^ ran^y|- *7“} 1 Paryż postępuje tak zgodnie jak 
Paryż i Lon yn. Jest to koalieya katolicyzmu z protes­
tantyzmem przeciw schyzmie.(r, * *lł*d granicy tureckiej 9 lutego.

( c o r .  gen.) Im mniój jest co donieść z teatru wojny, 
tóm liczniejsze obiegają pogłoski. Ostatniemi czasy za­
kupi i Rosyanie u żelaznych kupców wszystkie narzędzia 

opacze, i zamówili ich wielką liczbę w jak uajkrótszym 
czasie. Z tego urosła bajeczka, iż Rosyanie chcą się 
podkopać pod Kalafat i warownię tę wysadzić w powie­
trze. Prawdziwą wszakże jest wiadomością, iż Rosyanie 
na wielu punktach Dunaju porozpoczynali znaczne roboty 
warowne, aby sa nadejściem łagodniejszój pory roku sil- 
niój oprzeć się częstym przeprawom tureckim przez rze - 
kę. Ci oo wysoko liczą siły rosyjskie w Księstwach, w i-
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dzq w łych robotach przygotowania do przeprawy przez
Duiiaj na kilku naraz punktach.

Ostatnie układy dyplomatyczne, tudzież mowa od tronu 
królowój angielskiej nadeszły właśnie do Bukaresztu, a 
w skutku tych wiadomości duch stolicy nader jest przy­
gnieciony, bojarowie coraz bardzidj usuwają się od za­
baw towarzyskich, a wojska bardzo mało w stolicy.

Dzisiejszy stan Księstw Naddunajskich bardzo jest u- 
ciąźliwy dla owczarzy austryackicb. Jeden z przybyłych 
właśoicieli trzód smutny skreśla obraz przepraw tureckich 
na lewy brzeg Dunaju i z tego powodu niepewności w tych 
stronach. Osobliwie na całój ogromnój linii od Oltcnicy 
do Braiły przechodzą Turcy, według opowiadań jego  przez 
Dunaj, aby się w żywność opatrzyć. Otaczają oni pa­
stuchów i parobków trzód i stadnin austryackich i naka­
zują im naznaczać cenę za pewną liczbę owiec a niekiedy 
i koni. Oczywiście pasterze powołują się na prawa swoje 
jako poddani austryaccy i na zakaz rosyjski, aby nic Tur­
kom niesprredawać; ale dowódzca oddziału tureckiego nie­
ma ani ihwih czasu do straoenia, każe spędzać ow ce na 
statki, niepytając więcój i płaci zwykle po dukacie au 
stryackim, co się zowie dobrze płacić. Jeżeli pasterze 
wzbraniają się przyjmować pieniądze, wtenczas komen­
dant daje im kwit na zabrane ow ce i nazywa biedaków 
głupcami i tchórzami, a zarazem zapewnia, iż każdej 
chwili mogą pieniądze odebrać. Jażeli się Rosyanie do­
wiedzą, że pasterze przyjęli pieniądze za ow ce , co się 
zwykle zdarza, wtedy pieniądze te zawsze bywają skon­
fiskowane. Ważność chowu owieo dla mieszkańców Sie­
dmiogrodu pokazuje się z teg o , że około 20,000 rodzin 
żywi się tego rodzaju przemysłem. W W ołoszczyznie li­
czyć można około 2 % miliona owiec będących własno­
ścią poddanych austryackicb.

W ied eń  18  lutego, W edle ogłoszonego dziś roz- 
porządzt nis ministerstw spraw  w ew nętrznych , spra­
w iedliw i ści i skarbu, królestwo Dalmacyi podzielo- 
nem zostaje na 4  obwody których w ład ze urzędować 
będą w  Z a d rze , Sp a lato , Dubrowniku i Kotarze. 
W  ksżdem z tych miast istnieć będą trybunały lej  
Instancyi, a w  Zadrze nadto sąd krajowy. Oprócz 
tych sądów , pretury (w ła d z e  administracyjne okrę­
g o w e) spraw ow ać będą sądow nictw o kryminalne su­
maryczne.

— D aw niejszy rezydent austryacki przy rządzie 
szwajcarskim lir. Karnicki przydzielony został do c. 
k. poselstwa w Petersburgu i w tych dniach tam się 
udaje. 1

—  Rozporządzenie u rzę io w e  w  W eronie dozwala  
na noszenie masek po ulicach w  ostatnim tygodniu 
zapust, ale niewolno w chodzić do k ościołów  i m:ejsc  
pośw ięconych , w dni św iąteczne po nieszporach do­
piero pokazyw ać się  mogą; nie wolno maskom naru­
szać rzeczy re ligu , praw i moralności pod zagroże­
niem aresztow ania, gdyby jak a maska sta ła  się  po­
wodem niespokojnosci lub zam ieszania, musi się  na 
żądanie w ła d zy  bezpieczeństw a dem askować; zabro­
nione są maski z wyrazem tw arzy potwornym, c -  
brzydliwym  lub przestrach w zbudzającym , również 
zakazuje się  nosić god ła  polityczne i broń. Pulicya  
bronić będzie masek przed obrazą.

_  \ a  zasadzie § 17go  w stępu do taryfy celnej, 
p o b ie ra n e m  będzie w miesiącu marcu przy składaniu  
o p ła t y  celnej w  monecie papierowej 8 5 * / ,%  od tejże  
o p ła t y  d la  zrównania jej z obiegow ą wart ścią  pie­
niędzy papierowych.

— Cesarz rosyjski nadesłał do Karłowic w wo­
jewództwie serbskiem znaczny zasiłek na wsparcie 
gimnazyum.

A n g l i a .
L on d yn  1 4  lutego. (P osied zen ie  Izby n iższej). P. 

L ayard  wnosi interpelacyą:
„Z depeszy lorda Clarendon do lorda C ow ley z d. 

1 6  grudnia zdaje się  ok a zy w a ć, jakoby m iędzy ad- 
m'ratam Dundas a lordem Redcliffa zachodziła  nie­
jaka różnica op in ii, i że wskutku tego p. Drouin de 
L’huys zap yta ł lorda C ow ley, jak w ła śc iw ie  brzmią 
inst^ukeye w zględem  flot, p osłow i W . Brytanii udzie­
lone. Na to odpow iedział lo d Clarend n, że  instruk- 
cye rzeczone udziel me zo sta ły  bez ogródki francuz- 
kiemu rządowi przed ich w ysłan iem , i że  ogólną ich 
treścią b y ło , iż admirał słu ch ać winien poleceń am­
bassadors. P rzec eń , pod tą datą , notoryczne za sz ło
między niemi n ieporozum ieti', które bardzo przykre
sp raw iło  w raiem e. (S łu c h a jc ie !)  S ąd ząc po ostatnich 
doniesieni a. , za sz ło  teraz powtórnie coś podobnego. 
A dm irał Dundas w ró c ił bowiem do Stam bułu , po­
mimo ze UB,ys '" yp arostatek  p o w ió z ł mu zlecenie po­
zostania na morzu Czarnem. Szlachetny lord (John  
R ussell) sam to' «dy na piątkowem posie­
dzeniu, b y ł o  to* i d od a ł, że  po­
stępow anie admirała zasługuje na p och w ałę rządu *i 
kraju. W  tern wyrażeniu m ,esc, 9ię nagan,  J ,™ *™  ' 
pozwalam sobie zatem, szlachetnego iorda Bapytać  
czyli flota zostaje pod rozkazami p o s ła , czyli też ad­
m irał ma jeszcze  specyalne jaJkje m slrukcye. ( S ł u-

"  W ,w ,n l“ * * * •■

m ra ła  wyjasnien. A dm irał odbiera rozkazy nietyle 
O po*, s l  *,e 01 sekretarza stanu spraw  L g r a n i-

zn ych , który mu je  Ba pośrednictwem p osła  prze­
s y ła ;  ale admirał musi przy wykonywaniu tych roz­
kazów mieć w zgląd „ą środki, któremi rozporządza, 
.g r o ż ą c e  flocie niebezpieczeństw a. W id zik l on że  
dw um eslęczne krzyżow anie floty po morzu Czarnem
wśród długich nocy , ra łistych dni zimo h 
m ogłoby potęgę floty n ad w erężyć, na c z a s , gdy może 
potęga ta w ystaw ioną będzie na próbę; dlJf tego to 
w r o c ł  do Carogrodu j jako adm iraf; ’ma W8*elkie
prawo strzeżenia floty w edle w łasn ego sposobu w i­
dzenia. Instrukcye francuakieg 0 admirała m usiały być 
w  tym samym wydane duchu.

„Co się  tyczy poselstw a hrabi O rło w a , to chociaż  
t nże dopiero 9go  b. m. W iedeń o p u śc ił, ju ż  pro­
wadzona była  w  tym w zględzie  między gabinetem  
tutejszym a audryackim  kofespondeneya. Gdy jednak 
jeszcze n .e j^ t ukonczoną, byłoby przeciw  zw y cza ­
jo w i, takową o g łaszać . Mój szlachetny przyjaciel 
niema jak mi się  zdaje praw a u ty sk iw a n ii, na jakieś 
zatajenia ausłryackiego gabinetu , a co się*tyczy  celu 
misyi hr. O rłow a , mogę ośw ia d czy ć , że o ile celem  
tym było uzyskanie pomocy A u str ii i skłonienie je j, 
aby się  do zakreślonej przes5 Ro f  polityki }  ”
c z y ła , misya o które, m0w a na niczym sp e łz ła . ( S łu ­
ch ajcie .)  Żresz ą dzisiaj dopiero otrzymaliśmy do­
tyczące d ep esze , . skoro tylko takowe będą gotow e
a S E T  ' Wydr,,kow^ O  będą na 3 ó ? . f  Izby

Następnie mówca przechodzi do przedłożenia Izbie 
projektu reformy parlamentarnej. „Przedstaw ieniu tego
C K * ™  2 '  I WOedlf  zarzu” , jakoby c h w il, nie

r  t .  y  i e s teśmy w przededniu strasznej
Z n \n« .  ni? ł , nigdy niez*patryw ałem  się  na
n i * Inn? w  t ? ’ h ^  dl* Anglii obaw ą, jak to czy ­
nią inni. W  tej o b aw ie , jest tylko jedna trzecia część
roztropności, a dw ie trzecie tchórzostw a, którem nie 
jestem w cale dotknięty. jęa cza8ów Pitta w  r. 1 7 8 2 ,  
za Greya w latach 1 7 9 3 , 1 7 9 7 , 1 8 1 0  położenie  
A ngin nierównie w ięcej było  zagrożone. D zisiaj A n­
glia dosyć jest potężną, aby broniąc sw ojego honoru 
przeciw  zewnętrznemu nieprzyjacielow i, módz prze­
prow adzać w ew nątrz reformy. (O k lask i). Tu minister 
w y łu szcza  g łó w n e  zasady projektowanej reformy 
(znane już po części czytelnikom naszym z depeszy  
telegraficznej).  ̂ J

L on d yn  l ó  lutego. (P osied zen ie Izby w y ższe j) . 
lU irgr. Clanriearde wnosi zapow iedzianą przez siebie  
mocyą o w ystosow anie adresu do królowej z prośbą, 
aby w szystk ie  dalsze dokumenta, odtvofania posła  
W . Brytanii z Petersburga d otyczące, b y ły  Izbie 
przedłożone; i korzysta z  tej w idocznie pozornej 
lylko m c y i, aby obszerną o spraw ie wschodniej w y ­
w o ła ć  dyskusyą. Z w raca mianowicie uw agę na treść 
„•:iebieskiej księg i“ (blue book , tak są  nazw ane księgi 
m ieszczące w  sobie dokumenta dyplom atyczne} i znaj-

jego sposób; w idzenia, a| e
dzenia ca łeg o  kraju, ja k k o lw iek ™  nie 8POS(5b w,'“ 
że układy nie b y ły  powierzone 
moich rękom. U bolewać również m u ,T niej8zym cd 
jego mowy i jego zaczepek, które m o g ły ! v”!  
nieporozumienia w  łon ie  gabinetu. Na g łó w n y  °iil 
zarzut, jakobysmy daw ali s ię  Rosyi łu d z ić , o d n f  
wiem uczymonem ju ż pierw ej zeznaniem, że prawda"  
w ierzyłem  zapewnieniom R 0Sy i, jakbym w ierzy ł s ł ? ’ 
wu honoru jednego z w a s , m ^ o r S S e ^  S n c u s k i  
gabinet w  tem samem b y ł położeniu i zaw sze  h v ł 
z  nami w zgodzie jak się  o tem nryAi, ^
żna z dokumentów. Lord Redcl ffe Kâ U(ril0;“ac mo" 
pełności na pochw ały, jakie mu dają- ale 
jest mniemanie, jakoby niemiał b y ł pełnom ocm jtw a  
do przyrzeczenia Sułtanow i pomocy. J ako .̂ f  jj." 
jest, że  ją przyobiecał, i miał również moc D ow n ł. 
ma flot w  sw em  ręku.

„Po tem wyjaśnieniu przechodzę do najw ażn ifjszei 
kw estyi szanow nego lorda, czyli jesteśmy w  wojnie  
czy  w  pokoju. N iejesteśm y w wojnie milordowie, bo 
nam jej niew ypow iedziane, niejesteśmy również w  po­
koju z R osyą , g d y ż . . .  (śm iech y .) Śmiejcie s ię ,  ale  
zastanów cie s ię ,  że niejesteśm y w  w ojnie, chociaż  
R osya pierw sza dyplomatyczne stosunki zerw ała . 
Dla teg o , powiadam , znajdujemy się  w stanie tym­
czasow ym  (interm ediate s ta te ) , tj. pragniemy pokoju 
tak sz c z e r ze , jak  k iedykolw iek , a przecież znikają 
ku temu widoki od dnia do dnia, a przecież dążym y  
do  ̂zapobieżenia wojnie (śm iechy). Rosya odpow ie­
dzia ła  w praw dzie na ostatnią notę zbiorow ą prze­
słaniem  nowych propoz y c y j ,  ale ła tw iej jest przy­
puścić zejście się  dwóch linij rów noległych , aniżeK 
tych propozycyj; muszę zatem układy te u w a ż a ć  za 
zerw ane (słu ch ajc ie ). Z  tego w szak żo  nie w voikJ  
bezpośrednio stan wojenny, porozumieliśmy s ie w  tvm 
w zględzie z naszym, .sprzym ierzeńcam i. S zilcT etav  
moj przyjaciel zapytuje, czy li u łożyliśm y się  z  F ran-  
cvą co do ostatecznego celu i środków. T*k je s f  
ale me będzie przecież ż ą d a ł, abym ie n,.hi „ • ’ 
o g ła sza ł. (S łu c h a jc ie !)  W ielu utrzymuje, że  nieTo! 
winniśmy byl, od początku m ięszać się  do tego snom '  
w tedy W 8M U 0 bylibyśmy Rosyi pnK„ 0|||j w Kia 8  
do lOciU U) ll ono w Inilxi  t t .  *.

jeograficzna lub humanitarna; chodziło  (u 0 niepodle­
g ło ść  Europy. Austrya rów nież i Prusy u w aża ły
]r°ip  1  “ -JU|o f  teS° 8ameSo siaaow iska.(S łu c h a jc ie .)  Taki b y ł stsn  rzeczy, gdy  w brew

Tak
że

mira* ma jeszcze o j/w , — - j  -  - ••un.cye, 
ch ajcie!) Zapytałbym  nadto czyli sz . lord gotów  jest 
udzielić Izbie rezultatu poselstwa hr. O rłow a do W ie­
dnia; jeź li n ie , to czy  Austrya wzbrania się  udzie- 
ić w  tym w zględ zie  w yjaśnień, lub czyli też n ie-

I  •  .  r « ,  J  v , i u v )  a  m j u

duj a w  niej rozmaite powody attakowania rządu. T 
mówi m iędzy innemi: „N iestosow ną je s t  rzeczą , 
w tój w ażnej chwili gabinet nieudziela, bez w ezw ania  
do tego, w yjaśnień, względem  tego co chce uczynić, 
w zględem  ostatecznego celu do jak iego zmierza. Kraj 
przygotowuje się  do w szelkich p ośw ięceń , a nic może 
się  od p ierw szego ministra tego naw et dow iedzieć, 
czyli je st w  w ojn ie, czy  w pokoju, i mnie prostemu 
członkow i Izby pozostawionym jest w nosić w  tym 
w zględzie  adres do korony- D zisisj floty są  napowrót 
w ,B }sforze,dzisiaj c kręta rosyjskie nowy u czyn iły  attak. 
R osyanie ośmielają się  w ypłynąć na pełne m orze, a 
flota angielska niesmie! Brzmi to bardzo nieszczęśnic; 
narusza to honor nie naszej floty, ale ca łej Anglii i 
jej rządu , bo już w Stambule pow szechne je s t  mnie­
m anie, ż e  flotom naszym polecono unikać w szelkiego  
z  Rosynnami spotkania.

„P ierw szy  minister wiecznie mówi o pokoju. Prze­
cież muszę szlachetnemu lordowi pow iedzieć, że  jeśli 
myśli uratować traktaty, które Europę w  ciąg łej u- 
trzymują obaw ie; jeśli sąd zi, że  R osya nie będzie 
nam winna wynagrodzenia (ok lask i), jeśli myśli uk ła­
dać się  z  R osyą d zisia j, jak przed ośmioma m iesią- 
csmi — to ja mu powiadam, ze  tego Europa, ż e  tego 
Anglia nieścierpi. Przekonany jestem , ż e  Parlsment 
nieda się  przez R osyą poniżyć. N ie chodzi tu ju ż  o 
stylistykę depesz; Anglia i Europa żądają rękojmi 
dla p rzysz łego  pokoju świata (huczne oklaski). S z la ­
chetne, lojalne względem  nas postępow anie Cesarza 
Francuzów , niemoże być dość w y s ła Wja r oklaskij 
a wypadek niemoże być wątpliwy.

Lord Clarendon. Chętnie przyznaję, ż e szlachetny  
margrabia dowcipną zrobił analizę. N ie była  ona 
stronną dla rządu; w zię ła  P o d ło ż o n e  Izbie depesze  
za  podstaw ę sw oich zaczepek, a przecież winną nam 
zosta ła  odpowiedź na pytanie: coby szlachetny lord 
b y ł w  miejscu naszćm uczynił. S ąd zi on , że  mo- 
g lśm y  postępow ać roztropniej, jestto indywidualny

t - , , s —    j  j n u i c w
wyraźnym zapewnieniom p etersb u rsk iego  gabinetu, 
straszliw y za sz e d ł wypadek pod Synopą. Teraz o -  
bowiązkiem było  naszym ,) zapobiedz podobnym na 
przyszłość  wypadkom. Protegowaliśm y tureckie  trans­
p orts, i flotę rosyjską w ykluczy liśm y ( ? )  z  morza 
Czarnego. B y ł  to rze c zy w iśc ie  stan anormalnv alo

się  sędzią polubownym m iędzy A ustryą a Pru«am f 
i p r u te m u  gabinetow i, który w a ru n k ó l j e g o X v -  
ją .  n ie c h d a ł, ęzn ajm ił, że odrzucenie ich za c « y !s

z  obecnym!;* ° *  Wyp»dek pew ne Pedobieństwo

„Co się  tyczy dzisiejszego tanowiska Austryi i 
Prus, w edle ostatnich komunikacyj, możemy z niego 
być tylko zadowoleni. Hrabiemu O rłów  Austrya od­
pow iedziała  ż e  jak długo R osya trzymać się  będzie 
obronnie, stanow isko Austryi będzie expektacyjoe; 
o ile w szakze Rosya zdaje się zdecydow aną pójść  
dalej, Austrya w ysz le  w ojska dla zasłon ięcia  w ła ­
snych granic. Jednocześnie oświadczono Turcvi. że  
wojska te s łu ż y ć  mają do utrzymania s t a t u  q u o  
Odpowiedz Prus była  jednobrzm ienna, tak , że  hr’ 
O rłów uznał za zbyteczne jech ać do Ber!ina.« S z la -

kr,j ^
■ . f 0 przemówieniu jeszcze kilku m ówców, m iędzy  

orymi hr. Derby, zabi ra g ło s  lord Aberdeen:  
„Po m ow ach, które dzisiaj pow iedziano, jasną jest 
r zeczą , że  naganianoby rząd tak sam o, gdyby  
b y ł innej trzym ał się  polityki. To mię tylko uderza, 
że  nirzaproponowano jaw nego wotum nieufności; ja 
z mojej strony przyzoaję, że  trudność położenia  
przypraw iła mię o niejedną noc b?zsenną, ale wolny  
byłem za w sze  od ob aw y, postawienia m ę w  stanie  
zaskarżenia. P rzed łożenie dokumentów niejednemu 
otw orzyło  oczy , i lepiej sądzić o rządzie znievrolij’o 
(o k lask i). Nierozpaczam ja je szcze  za w sze  o pokoju 
gdy Cesarz rosjjsk i przez tyle lat sk ła d a ł dow ody5 
że okropne skutki wojny europejskiej pojmuje i oce­
nia. W iem ja dobrze, że  wielu b y łob y-rozczarow a­
nych , gdyby skończyło się  na pokoju (n ie , n ie r j . 
jeśli nie w  tern zgr< nudzeniu i m iędzy ludźmi ośw ie­
conym i, to W » . icznych klasach ale ^ 0 -
wiązkiem jest rządu, m dordow ie, przeciw ko temu 
„sposobieniu, jakkolw iek naturalnem i szTache nóm  
być m oże, w ystęp ow ać, chociaż aaiacnetncm
o sk a r ż a j  o a Ą  ,
aaraa w p o « ,tk u , . .  p r a ,j icieul p rtt2
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w ypow iedz ie l i  Woi r *i> ja k ż e b y  p io runow ała  p rzeciw ko 
nam opozycya! Niemogę żadnego z uczynionych k ro ­
k ó w  ż a ło w a ć  i w szelk ie  mam pow ody do zupe łnego  
zadowolenia z lojalności, honorowości, zaufania  i s e r  
deczności w zgledem  nas F r a n c j i  (p o w szech n e  o k u * 
ski) . M oje indyw idualne  widoki i nadzieje , n iew ie l­
kie m ają znaczen ie ;  w ażnem  je s t  raczej t o . ike rmja 
J e j  Król. M ości z c a ł ą  energią  zbroi się do w ojny, 
jakby  ta k o w a  b y ła  nieuniknioną (okJaskQ ; w ię c e j  
krai ż a d a ć  niemoże; niech w iec  mnie i innym pu- 
zwoli sp odz iew ać  się i modlić się o to, co nam serce 
w s k a z u je ;  jeśli przy jdzie  do w ojny, to j ą  prow adzić  
będziem y z s i łą ,  charak terem  i g o d n o śc ią ,  j a a a  An­
glii przysto i."  .

P o  kilku je sz c z e  u w ag ach  m argr.  C lanncarde ,
mocya zostaje  cofnięta.

K sięstw a Naddunajskie.
Firm an p rzyw iez iony  p r z ez Ethem paszę  do Bel­

g radu , i og łoszony  tam że 4 g o  b. m. usuw a w s z y s t ­
kie stosunki w  jak ich  S e rb ia  z o s ta w a ła  w zględem  
Kosyi i uchyla  pro tek to ra t  tego ostatniego pańs tw a  
nad  K sięs tw em , które  byt swój polityczny z a w d z ię ­
c za  sporom Bosyi i Turcyi. S e rb ia  w edle  obow ią­
zu jący ch  j ą  u s taw , nie m ogła  żadnych  p rzeds  ęb ia ć  
zmian w ew n ę trzn y ch  bez zezw olen ia  Kosyi, nie mó­
w iąc  ju ż  o s tosunkach zew nę trznych , które  ją  od obu 
pańs tw  z a w i s ł ą  czyn iły .  R ząd  Serbsk i  n iechc ia ł  bez­
w arunkow o  p rz y ją ć  firmanu, ale E them  pasza  ozna j­
m ił  iż nie ma upow ażn ien ia  do w d aw an ia  się w j a ­
kiekolwiek um owy, lecz domaga się p rzy jęc ia  rozkazu  
s u ł t a ń s k ie g o , w  każdym  innym raz ie  natychmiast 
w y jeżd ża .  R ząd  postawiony w  tej konieczności p rzy ­
j ą ł  f irman, lecz wykonanie  onego z a w is ło  od losu 
w ojny , bo księciu pozosta je  w  każdym  raz ie  w ym ów ka, 
iż  zmuszony zo s ta ł .  J eże li  Rosyanie  zdobędą  K a la -  
f a t ,  w o jsk a  ich za jm ą nieochybnie S e rb ię  i postąp ią  
sobie jak  w  M ultanach i W oło szczy zn ie .  R ząd  se rb ­
ski w y d a ł  w ięc  w  myśl now ego firmanu rozkazy  po­
w o łu ją c e  pod broń w szys tk ich  popisow ych. K ra j  po­
dzielony z o s ta ł  na  4  komendy, k tórych przełożonym i 
m ianow ani;  K n iczan in , R e z a w a c z ,  Mjlko i Pliakicz; 
każd y  p ła c ą c y  podatki pog łó w n e ,  tudzież  każdy  u rz ę ­
dnik i proboszcz winien z ło ż y ć  1 0  ok pszenicy i 5 
o w sa  na  potrzeby  narodow ej milicyi. W ie lu  w y ższy ch  
u rzędn ików  p o d a ło  się do dymisyi.

— Z C zarnogóry  d o n o szą ,  iż w  miejsce zm arłego  
p rezesa  S ena tu  P io tra  P io trow icza  zam ianow any z o ­
s t a ł  senator J e r z y  P io t r o w ic z ,  a tego  ostatn iego miej­
sce z a t ą ł  Minko brat ks ięc ia  Daniela . T urcy  r o z w i -  
i a ia  s i łv  w n e n n e  w  okolicach D robn iaku , W ą so w ic z ,  
M o ra c z y  i G ra b o w e j ,  file cel takow ych  je szcze  me 
znany; zap ew n e  by t rzym ać  C zarnogórców  na w odzy, 
lub na p rzy p ad ek  postępu w ojny, ziemię tę  za jąć .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
„K urlandzkie  G ubernialne W iadom ości11 donoszą o skonie 

w dniu 2 2 z. m. R adzcy tajnego hr. M edem , b. posta Jeg o  
Cesarskiśj M ości w W iedniu . U rodził się d. 21 stycznia 1 8 0 0  r.

  j j n ;a  i 4  b . m. um arł w Frankfurcie  n. M. w sku tku  apo-
p le k s y i , s e k r e ta r z  p o s e ls tw a  ro s y js k ie g o  p r z y  z w ią z k u  n ie m ie ­
c k im  k s ią ż ę  T e o f i ' G a g a r y n .

P r z v  te r a ź n ie js z y m  p u s z c z e n iu  lo d ó w  n a  W i ś l e ,  k r y  
p a r ły  s ię  w  p o b l iż u  D e m b l in a ,  a  w o d a  p rz e rw a w s z y

, ,  •  ,   n i o idługość wiorsty, 
wracając do
W  tćj wsi lody powaliły
się na  3 -m ilowśj p rzes trzen i. . • • v
m ieszkańców od wszelkiego zw iązku r  sąsiedm em i wsiami. N ie  
wiadomo jak iego  losu doznają n ieszczęśliw i, zam knięci kupam i 
lodów i jez iorem  wód rozlanych. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

“ r z v T ech a li d o  K r a k o w a : od dnia 18go do dnia 20go lutego: 
A lfred h r  S trafioz z W eiskirchen. W ojoieoh D iijg ielow nki, W ła ­
d ysław  Olearski z Tarnow a. Józef P sarsk i z Polski. Zygm unt P ru - 
ssyński z Ł ąk  górnyoh. Anna C iszew ska z Miechowa.

‘W y je c h a l i :  Julian Leduohowski do W iednia. Zygm unt S aw i- 
ozew sk i do Bukaresztu. A gnieszka Kasznioowa do Polski. F ran c i­
sz ek  G aw łow sk i do M aczek. J ó zef P auliszew ski do W arszaw y .

z kraju 
z zagranioy

pszenicy jęczm ienia owsa bobu gro. ziem. In. mąki c e n t .5 nem , nie będzie musiał wejść do Serbii dla utrzymania 
6693 11681 23553 1913 — 3*943 . porządku, pokoju i neutralności. Gabinet tutejszy robiąc

  y  153 8354 1417 2222  140 28,976. {en krok n j e  wyjdzie z zasad swój polityki. Pozostanie
T arg i szkockie, irlandzkie > albo 16 iak dotad „a drodze spokojnego, pojednawczego działania.

• ł  .  .  1 . 1  Mó . . , n i u ł  t r .n U c t* W  r n l . . .  I ___________   „zniżeniem, albo z dążnością ku zniżeniu zam knęły się.
W e Franoyi handel zbożowy w zupełną popad ł ztagnacyą, i z m a­

łym  wyjątkiem  eony na głów nych pUoacb 0d 1 do 3 franków  na
hektolitrze obniżyły sie. . .

W Holandyi tylko c i e s z o n o  się znaeznemi traazakoyam i i pod­
wyższeniem cen,' które na *y‘® 5 6«ldenów, a na pszem ej do 15
można osnaoiyó. , , .

W  Hamburgu i ionyoh portach , ruch ebożowy nader byf ogra-

n ,Na“naszóJ giełdzie transakoye w szosu^łych « ® k n ijto  
brjbach. Sprledano 50 f a n a * *  f a"» iJ  pigknej i a z  ^ n tó w  w .ż ,  
eż) pszenioy po 750 guldenów, i 55 łasztów  świeżój k ijaw skid j 
celnego ziarna 129— 130 fnt. wagi po 710 guldenów; m ały o h sp rse  
dąży z dowozów lądowyoh i k®,0J<t iolazną nie notujemy; od o sta ­
tniego sprawozdania w cenaoh pszenioy niewidsimy odmiany, leos

" Ł 2  : ° 4  a —
Makowski Kend%\or i f  Comp.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
* — *  *  dnia SOgo lu te g o :— Metaliki

Parvś 152 '/ — Akcye Bankowe 1294 .— Akcyo kol. żel. półn.
Ferdyn! - - .  -  Pożyczko .  r. 1751 lit. A .  ., B. -  - .

K u r s  k r a k o w s k i  20go loteg®. Bankn. austr. ż. 8 4 '/, pł- 83 5/ , .—
PrusM  kuran t żąd. 107'/ .,  P»- 106%. -  R ubl. srebrne nowe
at pari. -  Cwanoygiery now® ż. 107, p ł 106«/ -  Cw ‘ n-
rv rio rv  staro i .  1063A 'a*— Im poryały i .  34 14, pł. 34 8.cygm ry sta re  . ,  iu o ^  p jg  ^  p ł. 19^ t0J  .^ f r a n k o w e  ż. 33 24

L isty  Zast.

z a -
w o d a  p rz e rw a w s z y  w a ły  n a

swój przez doliny kozienieckie.

Dukaty austr. i holend.
pł. 33 16 .— L isty  zast. pob bo* kup. ż. 9 7 ‘/ ,p ł .  9 7 / s
calio. bos kupon. ż. 91%* P U*

K u r s  lw o w s k i  a d. 15 lutego. Dukat holend. 6 s ł r .  62 k r . -  Du­
kat cos. 5 s ł r .  54 k r. -  ™  » p e ry a ł ros. 10 a łr .  12 kr. 
Rubel roe. 1 s ł r .  59 k r. -  T alar pruski 1 s ł r .  52 k r. -  Pol­
ski kuran t i pięciozłotów ką 1 * łr. 27. kr. -  Kors listów  sa s t. 
w gal. stan. Instytucie kredytow ym : Kupiono prócz kuponów 100 
po -  s łr .  -  kr. w mk. — Sprzedano 100 po — s ł r .  -  k r. 
Dawano za 100 s ł r .  90 k r . - .  -  Żądano s ł r .  90 k r. 30.

K u r s  g ie łd y  w a r s z a w s k i e j  » dma 1 4  lutego: -  
lin 100 tal. 2-m . ż. r . 94 Ik®P- 65 d. r . -  k. - •  -  O' ^
100 tal. 2-m . ż. r. 94 k. d. -  k . Hamburg oOOb. m. k.
2-m . ż. r. 142 k. 65 d. r. — k. Londyn 1 fn t szt. 3-m . ż.
r 6 k 25 d  _______— P ary* 300 frank. 2 -m . ż. r. 75 k. 60
i  T L  k . _L. _  W i e d e ń  150 z łr . 2 -m . ż. r. — k. — d. r. —
k. - .  W ro cław  100 ta l. *-m . ś r .  -  k. -  d . r. -  k. -

M onety:— półim peryały  ż. r. k. 17'1 d. r .  5 k. Ib „ .
P apiery: — Obligi skarbow e za 100 r. ż. r. — k. — d. r . — 

— —. Obligi skarbowe za 4 /, 100 r. ż. r . 86 k  46 d. r . —. 
L isty  zastaw ne b iałe I I  okresu bez kupon, za 100 ż .r .  14 k. —. 
Obligacye udsiałow e na 300 *!p ś. r .  h. d. r . k. .
O b lic a o y e  o z a a tk o w o  n a  600 * łp .  *• r . —  k . d . r . k . .
C e r ty f ik a ty  B a n k u  l i t .  B . n a  2 0 0 .  —  k o p . o . r» . k o p .
 ,— Seryo wylosowane l i t .  — na — sfp. 4%d. r s .  — kop. —
d. p.   kop. — Dowody Kom. C ertyf. Lik. złp . 100 ż%d. rs. 0.

K u r s  w ie d e ń s k i  s  dnia 18 lutego. Metaliki 89’ — Nowa pożycz. 
783A. Akoyo Banku wiod. 1299.—Akoye kolei żol. ssl. 227 —( 6 • z 1 A* 1/ ALI.'* nwnln wpimf RH1/ .Agio od s ło t a 34% . ®<ł "robra 2T'/ł .-0 b h g .  uwoln grunt. 88% . 
u r s  w r o c ł a w s k i  s  dnia 18 lutego. Banknoty austr. 78 / ż. - 
Banknoty poi. 94%  *• -  L isty  zastaw ne polskie dawno 91 , ż. 
nowe— ż. — L isty  zastaw ne poznana. 4 -p r. 101 /. *•■ — ®to 
3 '/ ,-p r . 9 3 '/, ż. — Kolej K rak .-gó rno-ssląska  84 /, ż. _______

Przegląd Polityczny.
Wiedeń 19 lutego, 

bó List Cesarza Napoleona do Cesarza Wszech Rosyi 
p r z e r w a ł  d y p lo m a ty c z n ą  c is z ę . J a k ie k o lw ie k  Europa w y -  
r z e c z e  o tyro l iś c ie  z d a n ie ,  to  p e w n a ,  t a  z o s ta w u ją c  j e ­
s z c z e  drogę do układów, jest on prawie u ia n .fe s te m  w o jn y .. . . . . .    A_:x: : jmje_

a rz a
riorsty, ob róc iła  b ieg  swój przez y ’ s ln te r e s  0 „ ó ln y  j mifość ftłasna występują wyrażniój i ś
io  dawnego niegdyś łożyska swego pod , dj „ a scgenę niż dotąd. Jaka będzie odpowiedź Ce.
i lodv now aliły k ilk a  chałup a wody W  sły rozlawszy Państwa zachodnie gotują Się do

i ,  zniszczyły całą okolicę i odcięły , k i wytężeniem. Jednocześnie z wy-
«n.!n*Vn ir aacioilnipmi WfllAmi. Nlft- W8IKI Z 081“ Z J .  ż Ja P a .

słaniem listu Cesarza Napoleona ze zgodą Anglii do r e
tersburga, podpisaną została w Londynie konweneya ro z - 
nnr«nd*«iap.n wiiisknmi które Aoslia i Francya mają *  ®

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C i l m i s l i  1Y lategc. T arg i zbożowe w Anglii po ostatnióm 

znowu o 1 do 2 szylingów 
w najgorszój była w 
i Belgii przeznaczonych ładunków 

®a sprzedaż w Londynie, ceny wieo

odw iedzane, a  w in teresach w .jk sza  W "  . * ®Postr*egao.

.nrTw nzdauiu naszem , “ * " u * ■•ynngow na kw arterze
u^hvlilv  sie Pszenica k ra jow a wnajgorBEóJ by ła  wystawiona kon- 
dvnvi a  że k ilka do Franoy i i Belgu przeznaczonych ładunków

WIGOZftUC J tt w IBICI OMWW t J -Jy n n  •
W  ciągu tygodnia dostawiono do LiOnuy

wością odpowiedzi z Petersburga na propozy y , 
wziął z sobą hr. Orlow. O nie zaczepia się teraz coraz 
słabsza nadzieja utrzymania pokoju Zmiana całkowita mi- 
nisteryum w Carogrodzie o którój dziennik, zaczynają 
mówić, mogłaby tę nadzieję podnieść. Tymczasem wy­
padki nad Dunajem i w Azyi zaczynają znowu groźniej­
szą przybierać postać. Wojska rosyjskie gotują się wy­
raźnie do przej cia Dunaju. Dzień stanowczćj bitwy pod 
Kalafatem .o raz bliższy. W Serbii wstrząśmenie wewnę­
trzne w tym lub owym kierunku prawie meu hronne. Po­
stanowienie Senatu w odpowiedzi na rman Sułtana, do­
wodzi , źe chęć utrzymania neutralności ączy się w Ser­
bii z uczuciami przyjaznemi R°syi. S1ązę Aleksander 
skłania się osobiście ku Austryi- Kto wie czy lada dzień 
korpus obserwacyjny, który się zbiera po Piotrowarażdy-

SPOSTRZEZENIA meteorologiczne .
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Lecz będzie miał również za k ła d  w ręku Jeszcze czas, 
żeby Turcya i państwa zachodnie nad dalszeini następ­
stwami wojny się namyśliły.

Dziennik die Z e it  daje depeszę telegraficzną iT im e sa  
w następującej osnowie: „Auslrya uważa zbrojną in ter- 
wencyą państw zachodnich w sprawę turecką za bardzo 
niebezpieczną. Austrya pokłada zupełne zaufanie w lo­
jalność i rzetelność Cesarza Mikołaja i przedsiew eźmie 
stósowne środki do zabezpieczenia swych granic.“ Po- 
zwolemy sobie przy tój depeszy zwrócić uwagę naszych 
czytelników, że w liście korespondenta naszego wiedeń­
skiego z dnia 8 b. m. wyrazy te (sic) znajdowały się tak 
zupełnie, jak je  podaje depesza.

Depesza z Londynu 18go b. m. donosi: „Na w czoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu Izby niższój p. Layard wniósł 
interpelacyą co do polityki wschodniej, zarzucając gabi­
netowi, jakoby się wachał i chciał Turcyą pośw ęcić. Sir 
James Graham odpowiedział, ia Anglia pragnie pokoju, 
ale zdecydowana jest równie jak Francya strzedz swojego 
narodowego honoru i niepodległości Turoyi. Wydatki wo­
jenne podwyższone zostały o 3 miliony funt. szterl. Nie­
ostrożność Turcyi spowodowała katastrofę pod Synopą. 
Lordowie Jocelyn i Dudley Stuart przemawiają za wojną. 
Crossby za pokojem. Lord Russel oświadcza, ie  zaufanie 
do rządu, jest wśród wojny podwójnie potrzebnem. Turcya 
zobowiązała s ię , niezawierać pokoju bez poprzedniego 
porozumienia się z zachcdniemi mocarstwy. Upragnioną 
byłoby rzeozą, aby reszta Europy połączyła się z Fran- 
cyą i Anglią przeciw ambicyi Rosyi. Dyskusya odroczona 
została do poniedziałku.

Z Belgradu donoszą znów l ig o  b. m., iż missya Etema 
paszy zupełnie się n e powiodła i tenże odjedzie 13go 
do Stambułu z powrotem. Mówią źe senat dał swoją o - 
pinię nad wiadomym furmanem lOgo b. m., którój treść, 
iż potwierdzenie przywilejów Serbii przez Sułtana z wdzię­
cznością przyjętem zostało, senat wszakże nie zaniecha 
naglić na utrzymanie nienaruszone traktstó v rosyjsko- 
tureckich, osobliwie bukaresztskiego, akermańskiego i 
adryenopolskiego; tudzież, iż Serbia przestrzegać będzie 
swych stosunków względem obu państw, wedle określe­
nia traktatów. Dokument wygotowany w tym duchu i 
podpisany przez księcia Aleksandra, wręczony został ko- 
missarzowi tureckiemu przez deputacyę. Etem pasza n e -  
ziniernie się rozgniew ał, a rozkaz dany wojskom turec­
kim odstąpienia od g r a n ic  serbskich, c o fn ię ty m  został.

N ad  Dunajem nic w tych d n iac h  ważnego nie zaszło 
prócz drobnych utarczek w dniach 2 i 3m , a potem 5 i 
6g° b. m. pod Kalafatem na różnych punktach, w skutek 
wycieczek tureckich przedsiębranych w celu zniweczenia 
fortyfikacyjnych robót Rosyan. Powyźój Cetati nagroma­
dzono znaczne siły rosyjskie, które zapewne przezna­
czone są do przeprawy za Dunaj w chwili ataku na Ka- 
lafat, aby zajść Widdyń z tyłu.

Jen. Schilder odbywa podróż inspekcyjną nad Dunajem 
poniżej Oltenicy; do Dijurdźewa wysłano z Bukaresztu 
ciężkie działa. D. lOgo Turcy znów uderzyli na wyspę 
Mokan, ale zmuszeni zostali cofnąć się spiesznie, pocrem 
trwała tylko kanonada przez kilka godzin. Od 8go bate- 
rye Ruszczuku ślą na Dźjurdżewo bomby i kule ogniste; 
dla uchronienia tego miasta od pożaru, pozrywano dachy. 
M ięd zy  G a laczem  i Reni budują zamek obronny.

W  B u k a re s z c ie  o g ło s z o n o  b iu le ty n  w d. 14 b m we­
dle którego baterya rosyjska n a  wyspie Oapewńe MoknnO 
zniszczyła kilka statków tureckich.

W Saloniki arcybiskup grecki, zawezwał mieszkańców 
do składek n ; wojnę przeciw Turcyi. W skutku tego tłu ­
my zebrały aię pod oknami jego mieszkania z g r.źb ą  i 
krzykiem , a kilkunas u młodych młodych ludzi wpadło ze 
sztyletami do domu, lecz ich arcybiskup rozb.ł swoją 
zimną krwią; a nazajutrz kupcy przystali na złożenie 
200,000 piastrów.

Z Grecyi donoszą, iż powstanie na granicy szerzy się. 
Porucznik Spirydion dowodzi 1200 Albańczykami i ma 
zamiar podburzyć lud w Tessalii i Macedonii.

Z Konstantynopola wiadomości prywatne s ięga ją  po d. 
7 b. m. Dnia 6go popłynęło do Baturn 10 ture :kich o - 
krętów żaglowych i 8 parowych, wioząc 7,000 ludzi, 
broń i amunicyą. Towarzys y im 7 statków angielskich 
i 4 francuzkich. Jeden okręt francuzki i jeden angielski 
popłynęły do Warny. Floty pozostaną w Bejkos i tylko 
towarzyszyć będą przewozom tureckich statków. Z Malty 
przybyła jedna fregeta francuzks. W tych dniach posy­
łają do Warny 80 dział wałowych przeznaczonych do Ka- 
lafatu. Seraskier przesłał Omerowi polecenie bronić Ka- 
lafatu do ostatniego.

J f .  Chronicie donosi z W iednia, iż Namik pasza za­
w arł pożyczkę 20 mil. piastrów (zk im ?). Z listów zaś 
stambulskich widać, że usiłowania Namika spełzły na ni- 
czóm. Wiedeńskie dzienniki utrzym ują, ie  Namik zawarł 
pożyozkę w Wiedniu.

Szach Perski doręczył posłom zagranicznym urzędowe 
oświadczenie neutralnośoi w wojnie turecko-rosyjskiój.

Radzca tajny Massow objął tymczasowo zarząd mini­
sterstwa domu królewskiego w Prusiech w miejsce zmar­
łego hr. Stolberg-W ernigerode.

Sobolewski Konstanty ̂  Redaktor odpowiedzialny^ w Drukarni Czasu. Antoni C zapliński zarz^dzca drukarni.


